
Nr- 211. We Lwowie Poniedziałek dnia 1. Sierpnia 1887. Rok X X .

ui,.ro Rtdakcji .Dziennika Polskiego,* ulica Batorego 
1 *ba 26 (przedtem Halicka 46).

Pr£4dptata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
, złr. - kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 

1 złr. -50 ct.
Z przesyłką pocztową w p ‘ustwie Austijackiem, rocznie 

24 z łr .— półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr 

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Auglji, W foch i Szwajcarii roczni1 
80 franKow — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ęk op isów  R e d a k c ja  n ie  zw raca.

T e le fo n  f t e d a k c j l  1 7 1 .

Przeipłat& 1 oposzeni; i r d E i j ą  we L ia w ir
Biuro Administracji .Dziennika Poiakiegc,1 plac lt»*jacki 

liczba 6. i  7 w domu mfca Eji»Uu we Wiednimnnrai. W 1_* f T j  t ł  I • 1 . T i V,

-W, Warszawie Riechman et Fren d ler, Biar» 
sensów  w Paryżu C. Adam rue dci Sałat

Ogłoiztttt' przyjmuje się za opłatą 4 centów od jednego 
yrkstszi drobnym drukiem (petit).

wiersza. 

Pomwsika-

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Pirnatnjr korespondencja i nekrologi 1 8  et. od wis

Drobne ogłoszenia po l 1/, eenta od w yr»n . Poinki 
nia i sklepy po 1  ot. ed wjiaau

Bellami i  n\m „M eito iie " 20 cnL o i i w a m

0 stosunkach Pewnych
stanu nauczycielskiego w publicznych

M “* yChLw„w 31. lipca-
łe  W y©iał krajowy za-

Onegdaj Jonieslitooj. zj£,)inej  na posiedzenie, 
prosił członków ankie y  ̂ ^  slfcrpU:a |jr w \\̂ y. 
które odbędzie 31l ^ cnie dowiadujemy się, że dr. 
dziaie krajowym.^ d e n j któremu ankieta poru- 
Stimsław• b ' ^ u n k acłi prawnych stanu nau- 
“ S J S S S r o  *  publicznych szkołach ludowych, 
S/mitrc* się już ze swego zadania i przedłożył 
Wydzikłewi krajowemu odnośne zasady, na których 
opartyiu być ma projekt do ustawy. Dyskusja nad 
tym referatem ma być przeprowadzony na najbliż- 
szem posiedzeniu ankiety szkolnej, tj. w dniu 17. 
sierpnia, zatem nie od rzeczy będzie podać w 
streszczeniu pracę hr. Bademego, zwłaszcza, że 
zainteresuje ona żywo wszystkich nauczycieli 
w całym kraju.

Pierwszy dział dotyczy „ m i a n o w a n i a  nau*  
c z y c i e l i u. Według nowego projektu posady nau­
czycielskie nadawać ma stale rada szkolna krajowa 
a to, albo na podstawie terna przedstawionego 
przez rad0 s z k o L  okręgową, kt^ra je  ułoży po 
wysłuchaniu miejscowej rady szkolnej, albo na 

tl_. - nty udzielonej przez uprawnioną do 
podstawie p ^  ofcobę. Tymczasowe nadawanie
postó ( S S y S s E c h  należeć ma do rad szkolnych

N auczycieli utrzymywanych całkowicie z fun­
duszu szkolnego krajowego, mianuje bezpośrednio 
rada szkolna krajowa.

Nauczyciela stałego może rada szkolna krajo­
wa ze względów służbowych przenieść na inną 
posadę pod warunkiem, by nauczyciele przytem nie 
}..inosiiiruszczerbku w pobieranej przez nich pła­
cy. Takiemu nauczycielowi przeniesionemu ze wzglę­
dów służbowych należy się jednak zrwot kosztów 
przeniesień a, których wysokość oznaczy rada szkol­
na krajowa. Rekurs lub przedstawienie przeciw 
przeniesieniu ze względów służbowych nie mają 
mocy odraczaj icej. . . .  .

W drugim dziale: „O p l a c a c h  i i n n y c
sił u ż b o w t  ł Ł  kn.cz T ó & ** ® ?  c i ■
r o c C  ° ^ e  «u eP.ycfeli r t f e - g A  luJo‘
wvch sbę * a  n a stęp u je  klasy .

, a) W s z k o ł a c h  p o s p o l i t y c h :  1. klasa
we Lwowie i Krakowie w połuwie posad 900 zł., 
„ drugiej połowie 800 z ł.; 2. klasa v gminach z 
ludnością po nad 10.000 — 600 z ł.; 3. klasa 
z ludnością od 6.000 do 10.000— 500 zł ; 4. kla­
sa w | iu |noAej f od 2.t>00 do
e.uOO— 460 zł. WildasaCh 2, 3 i 4 pobierać będzie 
nauczyciel dodatek na mieszkanie wynoszący 10°/tt 
płacy o lle uauczyci^d w mysi ustawy nie jest upra­
wniony do żądania mieszkania a względnie relu- 
tum na miesakauio. W klasie 5. we wszyst­
kich gminach miejskich wynosi płaca nauczycieli 
w .  ł.ch  samoistnych 200 zł.

W każdym okręgu szkolnym połowa nauczy­
cieli -zeczywistych tej kategorji, pobierać ma w 
~ j . -  za hic dodatek wliczalny do emerytury « 
rocznej kwocie 50 zł. aw., który przyznawać bęr 
drie rada szkolna krajowa na wniosek rady szkol-
nej okręgowej.

Dodatek ten przyznawany będzie przedewszy- 
stkiem nauczycielom, którzy przez lat 10. w je ­
dnej i tej samej szkole z dobrym skutkiem pra­
cują.

b) W s z k o ł a c h  w y d z i a ł o w y c h ,  klasy 
i płace pozostać mają niezmienione.

Płaca młodszego nauczyciela bądź stale bądź 
tymczasowo ustanowionego wynosić ma 60*/u płacy 
nauczyciela szkody, przy której młodszy nauczyciel 
pełni stńżbę. W żadnym jednak razie nie może 
być niższą oĄ 200 zł.

Płaca młodszego nauczyciel.. zawiadującego 
stale  szkołą filjalną ustanaw ia się na 2 5 0  złr.

rocznie. p0Wyżgze kwoty należy uważać za
minimum stałych rocznych plac nauczycielskich. 
W  uwzględnieniu szczególnych stosunków poje- 
dYnczyc1 miejscowości może rada szkolna krajowa 
za zgodą Wydziału krajowego podnieść płace na- 
ezycielskie dla tych miejscowości.

Dodatki pięcioletnie i dodatki za kierownictwo 
pozostają niezmienione w myśl art. X II i X III
obecnej ustawy.

W każdej szkole wydziałowej, tudzież w ka­
żdej szkole ludowej pospolitej o czterech lub wię­
cej klasach katecheta pobierać będzie za regular­
ne udzielanie nauki religii stałe wynagrodzenie, 
jeżeli liczba uczniów jego wyznania w tej szkole 
lub łącznie z innemi szkołami ludowemi w tej 
aamej. miejscowości, w której nia udzielać nauki 
r £ib p.-zenosi 80.

“Ogrodzenie to wvnot>ić ma w szkołach 
wydziałowy eh 0 t 200 do 350 a w szkołach pospo-
. T 7 w *  ^  -d,° 240 i b§dzie przyznawane, jeżeli 
katecheto _ udz.eia nauki religji w liczbie godzin

f  Ł i ł S z ł . " 5 ”" ™ 1”111 niiew“ “ " ki
n bed/ii w ! nia w granicach ustawą 

oznaczony c , ę -  ^ zt%c*dć rada szkolna kra­
jowa ty UJ reije i: okręgowych a
miarę godztó n j- — wŷ Y czn ie udzielanej.

%c,uczyCiel0[n na?,ula M ojżeszow ego
może być wynagrodź u d o tn k ® 1! ^  ,e<V ie 
^tedy przyznane, ^  ie  uzyskali
Patent Lwal.fikacyiny 8zkół
dowych i zd ali z d ob rym  r e l is i P  ' u

do ń S la m a  w *

uzybkali 
' lu- 
kwa-

lub w których duszDasterz sarn nauki religji me 
ń S * '  ^  Bis- ? 'mże do obowiązkowych godzin

, W y Qa e r  » d z e n i e  za n a u k ę  r e l i g j i '  
p o k r y w a n e  - b ę d z i e  z t y c h  s a m y c h  f u n ­
d u s z ó w z k t ó r y c h  p o k r y w a  s i ę  
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o w w c h ,  (hr. Badem 
uwzględni zatóra w »wym projekcie mytfl podnie­

sioną przez ks. arcybiskupa M o r a w s k ie g o : patrz
wczorajszy numer Dziennika Polskiego „Nauka 
religji w szkołach ludowych1, ; przyp. Red.)

W razie potrzeby tymczasowego zastępstwa 
nauczyciela, pobiera zastępca odpowiednią płacę 
młodszego nauczyciela. Zastępca będący nauczycie­
lem tej samej szkoły, pobiera za każdą godzinę 
nauki udzielanej po nad o b o w ią z k o w e  30 godzin 
tygodniowo pół procenl płaci" m ie s ię c z n e j po ączo- 
nej z posada, na której przebywa. .

K. żdemu dyrektorowi, kierow nikow i szkoły, 
tudzież nauczycielowi, także młodszemu nauczy­
cielowi, który sam jeden w i.zkoh naucza, należy 
się stosowne wolne mieszkanie, ile możności w bu­
dynku szkolnym. W braku pomieszkania należy im 
się z funduszn szkolnego miejscowego wynagro­
dzenie —  którego wysokość oznaczy rada szkolna
okręgowa. . . . .  u i ■

W gminach wiejskich należy się nauczy­
cielowi jeden lub dwa morgi ogrodu dla użytku 
własnego.

Trzeci dział traktuje „o k a r a c h  d y s c y ­
p l i n a r n y c h ' ,  ktore mają być następujące: 
a) nagana; b) chwilowe lub stałe odjęcie przy- 
zjauego już dodatku pięcioletniego; c) odjęcie 
kierownictwa szkoły, lub przeniesienie na inną 
posadę z płacą dotychczasową lub niższą; d) utrata 
posady z prawem ubiegania się o inną posadę; 
e) wydalenie z publicznego zawodu nauczyciel­
skiego. Nagany udzielane będą na piśmie z zagro­
żeniem użycia surowych środków w razie ponownej 
przewiny a każda udzielona nagana odracza przy­
gnanie pięcioletniego dodatku o trzy lata Sprawy 
dyscyplinarne stałych nauczycieli i wydalenia z za­
wodu nauczycielskiego, należy do Bady 
szkolnej kraj. Sprawy dyscyplinarne nauczycieli 
tymczasowych lub zastępców nauczycieli należą 
do rad szkolnych okręgowych, które mogą przeciw 
nim zastosować kary powyżej oznaczone.

Na wydalenie z zawodu na uczycielskiego mo­
żna skazać tylko takiego nauczyciela, który mi­
mo poprzedniego w drodze dyscyplinarnej ukai -  
uia dopuścił się ponownie opieszałości lub mnych 
przekroczeń w służbie. Nauczyciel dopuszczający 
się czynów wywołujących publiczne zgorszenie, 
może być wydalony z zawodu nauczycielskiego, 
cbociaz poprzednio dyscyplinarnie nie był karany. 
Nauczyciela skazanego sądownie na karę połączoną 
z utratą prawa obieralności do reprezentacji gmin­
nej, wydali rada szkolna krajowa z zawodu nau­
czycielskiego bez śledztwa dyscyplinarnego. Jeżeli 
przeciw nauczycielowi wytoczone zostanie śledztwo
0 zbrodnię lub przestępstwo hańbiące —  odejmie 
mu rada szkolna na czas śledztwa urzędowanie i 
płacę. W ciągu takiego odjęcia urzędowania wy­
znacza rada sztolni krajowa nauczycielowi na 
utrzymanie ’/3 do ł/a płacy przedtem pobioralnej, 
przyczem należy uwzelędnić stosunki jego rodzinne
1 lata służby. I mewinnionemu należy zwrócić całą 
niewypłaconą należytoś .

Czwarty dział dotyczy „ p r z e n o s z e n i a  w 
s t an s p o c z y n k u  i z a o p a t r y w a n i a  wd ó w i 
p i e r o t  po n a u c z y c i e l a c h  “

Nauczyciela, który dla podeszłego wieku, cięż­
kich ułomności fizycznych i umysłowych, stwier­
dzonej  ̂ urzędownie zupełnej nieudolności, albo 
też z innych ważnych powodów okaże się niezdol­
nym do dalszego pełnienia obowiązków nauczyciel­
skich w ogóle, przenosi rada szkolua krajowa w 
stan spoczynku. Po 35-letniej służbie nie można 
żadnemu nauczycielowi odmówić stałego przenie­
sienia w stan spoczynku.

Stale umieszczeni nauczyciele i nauczycielki 
wszelkiej kategorji mają prawo do emerytury a 
wdowy i sieroty po takich nauczycielach prawo 
do zaopatrzenia.

Do zawarcia ślubów małżeńskich przez star­
szą nauczycielkę, lub nauczycielkę w ogóle i nau­
czyciela nie mającego stałej posady., potrzeba po- 
zwolęma rady szkolnej okręgowej. Śluby bez ta­
kiego pozwolenia zawarte, fcędą uważane za zrze­
czenie się posady.

Wymiar emerytury zależy od wysokości płacy 
i od lat służby. Podstawą będzie płaca ze wszyst 
kicmi dodatkami pięcioletniemi i dodatkami za 
kierownictwo, które nauc yciel pobiera w chwili 
przeniesienia w stan spoczynku.

Stały nauczyciel, który nie wysłużył jeszcze 
lat 10 nie ma jrawa do emerytury. Przy uwolnie­
niu wyznaczy mu rada szkolna krajowa stosowną 
odprawę, która nie może przekraczać półtorarocznej 
należytości emerytalnej. Po wysłużonych 10 latach 
d ^stąie emeryt ijt część a za każdy rok dalszy 
jeszcze 'lt0 część należytości.

Nauczyciel, któryby po otrzymanej odprawie 
powrócił do służby przed upływem półtora roku, 
winien będzie zwrócić taką część odprawy, jakaby 
przypadała na resztę tego czasu.

Wdowy i sieroty po stałych nauczycielach 
wszelkiej kategorji, mają tylko wtedy prawo do 
zaopatrzenia, jeżeli ich mężowie lub ojcowie mieli 
prawo Jo emerytury. Wdowy jo  nauczycielach, 
którzY nie wysłużyli jeszcze lat 10 dostaną tyłu- 
łem odprawy */♦ część należytości męża a jeżeli 
prócz wdowy pozostało potomstwo niżej 20 lat 
/.j cia, otrzyma wdowa dla tegoż potomstwa połowę 
tej należytości.

Wdowie po nauczycielu, który służył lat 10 
albo więcej, należy się roczne zaopatrzenie wyno­
szące 7 , część ostatniej jego płacy rocznej, 0 ile 
ona miała się liczyć przy wymarzę emerytury. 
W tej samej wysokości otrzyma zaopatrzenie wdowa 
po nauczycielu zmarłym w stanie spoczynku, je ­
żeli jego emerytura przynajmniej .yle wynosiła, 
w przeciwnym razie otrzyma wdowa z ^opatrzenie 
równające się emeryturze zmarłego męża.  ̂ Jeżeli 
Zfw małżeństwo było zawarte już po przeniesieniu 
r  s*an spoczynku nauczyciela, lub jeżeli z wiuy 

nastąpiła separacja sądowa od stołu i łoża 
u rozród, nie ma wdowa prawa do zaopatrzenia.

ra,zJ e ponownego małżeństwa może sobie wdo­
wa albo zastrzedz zaopatrzenie na wypadek po­
wtórnego owdowienia albo żądać tytułem odprawy 
wypłaty dwuletniego swego zaopatrzenia.

Wdowa mająca prawo dc zaopatrzenia, otrzy­
ma na każde po zmarłym mężu Pozos,ta[® dz‘®cko 
dodatek na wychowanie, który tak na y y ie- 
rzyć, aby zaopatrzenie wdowy wraz z tfszystkiemi 
dodatkami nie przewyższało poło”’ as a. 1 j  . acy 
męża. WYSokość doc atku na w yrw anie każdego 
dziecka oznaczy rada szkolna krajowa. Dodatek na 
wychowanie ustaje, gdv dziecko skończy lal 20 
lub uzyska inne wzymanie. Zaopatrzeń,e wdowy 
y raz z dodatkem na wychowane me .noże byc w 
żadnym razie wyższe od kwoty emerytalnej, jaką 
pobierał zmarły w stanie DpocZ/uku nauczyciel.

Jeżeli żona zmarłego i*uc7*<-ie,* takie ,uż me 
żyje lub nie ma praw *.©  w ów e^
należy się dzieciom zmarłego. k l.6 skończyły 
jeszcze lal 20 i me maję innego SBil*eL “a
wychowanie, obliczony wedło? cz7 wdowie 
dostałaby się tylko odpraw*, te popatrzenie.

W pierwszym wypadku ©stają leci taką 
samą odprawę a w drugim *ystkie ra­
zem corocznie f/s cześc ostatnie, P* J  ° łua-

Jeżeli ostatnia płaca nauczyciela wraz z do­
datkami 5-łetniemi i dodatkiem za kierownictwo 
nie przenosi 600 zł., a spadek me wystarcza na 
opędzenie kosztów choroby i pogrzebu, należy się 
wdowie, a w braku teize dzieciom czwarta częsc 
owej płacy, jako kwartał pozgODny 7  kwartału 
pozgounego uda, szkolna okręgewa zwróci jednak 
przedewszystkiero koszta choroby i pogrzebu te­
mu, kto je  poniósł. . . . Ł,

Nauczyciele dawniej stale zamianowani, któ­
rzy nie zostana stale umieszczeni na posadzie w no­
wym etacie, mają nrawo do emerytury z funduszu 
szkolnego krajowego pod tymi warunkami, jak na­
uczyciele na etat przeniesieni z tą rozmeą, że za 
podstawę wymiaru służyć m» płaca, którą pobie­
gali w ostatnim roku m" stałej posadzie w dawniej­
szym etacie.

Ich wdowy i sieroty pobierać będą takie je­
dynie zapomogi, jakie im się należą według ustaw
i przepisów dawniej obow iązujących

Nauczyciele mianowani stale przy szkołach w 
nowym etacie zorganizowanych, winni na rzecz 
krajowego funduszu eineryta.nego szkolnego zapia- 
cić kwotę równającą się 2 od każdorocznej pła­
cy przez wszystkiA lata poprzedniej służby nauczy­
cielskiej, które przy wymiarze emerytury policzone 
być mają.

Inne postanowienia co do funduszu emerytal­
nego mają pozostać bez zmiany.

Środki przeciw szlundyzmowi.
Jak wiadomo, jedną z najbardziej krzewiących 

się na południu Rosji sekt podkopujących prawo­
sławie, jest sztnndyzm, z którym walk. była do 
tej pory po części óezskuteczna Obecnie spotyka­
my w Moskiewskich Wiedomosiach następujące 
uwagi tej kwestji dotyczące:

„Postanowienia ^boru biskupów, odbytego 
pized trzema laty w Kijowie, zażerały w sobie, 
wk wiadomo, program działalności administracji 
Południowo-Zachodniego kraju, co do sprawy u- 
twierdzenia prawosławia i walki z sekciarstwem, 
^szystkie prawie zaproponowane pi-zej ten zjazd 
środki, zostały obecnie przyj, t e : zakładają się cer­
kiewno - parafjalue bibljoteki, księgarnie, celem 
fPrzedavTania ludowi tanio książek, lub rozdawania 
ich darmo, wzmacnia się działalność misjonarska, 
przeciw odszczepieństwu w ogóle a w szczególno­
ści przeciw sztundyzmowi, za pośrednictwem wy­
syłanych umysłnie w tym celu misjonarzy, wybra­
nych z grona duchownych, zdolnych do dyspu- 
towania z sekciarzami a nawet uorganizowano w 
tym celu nie wielki do czasu ziKi,ad msąjonarski; 
wreszcie rozbierane są kwcótje wynagrodzenia du- 
chowieństwa za usługi duchowne, zaprowadzona 
porządku w sforzo ekonomicznej itd.

„Wszystkie te środki wydają już w wiele mit j- 
seowościach Południowo-Zachodniego kraju, bardzo 
pomyślne rezultaty. Naprzykład w miasteczku Ski- 
6*nie, w powiecie Taraszczańskim, guberni’ Kijow- 
skfej, gdzie sztundyzm w ostatnich czasach zaczął 
przybierać szerokie rozmiary, wydelegowany tam 
przez konsystorz kijowski, w charakterze misjona­
rza, protojerej Leoi.ow, działalność swą rozwinąw­
szy głównie w kazaniach i napomnieniach sztun- 
dystów, aby wrócili na łono prawosławia, zdołał 
nietylko nawrócić na prawosławie około 65 dusz, 
ale naw et zachwiać zarozumiałość naczelników gminy 
sztundystów, co też nip pozostało bez wpływu i na
iune ogniska bztundyzmu.

„Dalej, w ciągu przeszłe; zimy, zawiadujący 
petersburską synodalną, księgarnią, p. Mitropołow, 
objechawszy wraz z jednym z mnichów Pautalo- 
mońskiego klasztoru, mieJ_se°wości w których prze­
bywa większa ilość sztundystów, rozdał na połu­
dniu Rosji przeszło 500.000 egzemplarzy ksiąg re­
ligijnych , pisanych W duchu prawosławnego wy­
znania i nawrócił na łono prawosławia w kilku 
wsiach powiatu Skwirskieg . około 60 sztundystów, 
a co najważniejsze, doprowadził d0 powrotu na 
łono prawosławnej cerkwi jednego z najgłówniej­
szych przywódców i. propagatorów sztundyzmu, 
dymisjonowanego żołnierza Lii ma Roczura, wywie- 
raj ‘I cego na sztundystów wpływ ogromny. Niechcąc 
wszakze ograniczyć się pa tych środkach p.-zeciw- 
dzial ima sztuudzie w gubernjaeh : Kijowskiej, Poł-
taweskiej i Ekaterynosławskiej, synod uznał za konie­
czne, wydelegować w ciągi bieżącego lata na po­
łudnie Rosji, zarządzającego kancelarją oberproku- 
ratora, W . Sablera, celem obznajmieu a 
się na miejscu z rozwojem sztundyzmu. Obecnie 
doświadczenie uczy, że dla przeciwdziałania sztun­
dyzmowi , kurzystnen jest urządzenie po wsiach 
cerkiew nych chórów, do czego koniecznem jest po­
starać się o :

a) dobrych organizatorów^ cerkiewnego śpie­
wu, którzy potrafiliby po wsuch złożyć z wło­
ścian chóry i wj rowadzić  ̂wspólne śpiewy cer­
kiewne , przez co tak przyciąga do siebie sztun­
dyzm lud prosty;

b) dobrać starannie w yborow ych lektorów cer­
kiewnych; i

c) polecić duchownym , przynajmniej w pa- 
raijacn zakażonych sztundyimem, aby odbyw ali 
często nabożeństwa, przynajmniej dwa razi na 
tydzień i odbywali je  z całą uroczystością i wy­
stawą, nieodstępując w mezem oó przep sów ko­
ścielnych.

„Curiosa rosyjskie44.
Nowoje W remja przytacza parę ciekawych 

faktów, które gazeta ta nazyws „curiosami". Pierw- 
szem „curiosum", będącem cha^aKterystycznym orzy- 
czynkiem do etyki wład* »dministracyjnych, jest 
następujący k imunikat ogłoszony przez jenerał- 
łejtm ii a Cieklińskiego : w nrze 22 8ernipa*atyń- 
skich Ouiastnpch Wiedomosłiach. Jenerał opusz­
czając swe stanowisko głównodowodzącego obwo­
dem semipalatyńskim, zwraca się do swych pod­
władnych z nas.ępnemi słowami

/Rozstając się z wami, uważam za swój obo­
wiązek dac wyraz głębokiej mej wdzięczności dla 
wszystkich urzędnikm tutejszych, z w y j ą t k i e m  
wice-gubernatora, rzeczywistego radcy stanu Ro- 
tiuchowa, urzędnikom, którzy według sił r zdolno­
ści dopomagał mi na trudnem mem stanowisau."

N iestety! jednak sam p. Ciekliński zyskał ta­
ką samą opinię za swe zasługi, jaką wydal o dzia­
łalności j> Kotiucnowa. Mianowicie w nrze 23 
Akrnolińskich Obłast. Wied. jen. gubern. kraju ste­
powego, jenerał Kołpakowskij, umieścił także okól­
nik, w którym poddaje surowej krytyce niedołężne 
nad wyraz postępowanie administracji obwodu se- 
mipclałyńsk.0go w oDee panującej tam epidemji 
tyfusu plamistego. Okólnik ten zamyka taka kon­
kluzja :

„Z; względu na to wszystko, z w y j ą t k i e m  
jenerał-lejtnanta Cieklińskiego który zresztą i tak 
jest już uwoluiony od obowiązków, polecono okrę­
gowemu inspektorowi zdrowia, aby zażądał wyja­
śnień od doktora Czistiakowa i przedstawił o tern 
raport wraz ze swoją opinją, by władza mogła po­
stąpić z p. Czistiakoweu, z całą surowością praw 
obowiązujących. “

K a n a ł  P a n a m s k i .
Inicjator kanału Ransmekiego, p. de Lesseps, 

zawsze młody pomimo swych 80-ciu lat, znowu 
zwołał zebranie inżynierów, celem zbadania stanu 
owego olbrzymiego przedsięwzięcia Według po­
przednich twierdzeń miało ono być w zupełności 
gotowe 1. stycznia 1888, <>becni« a a ijn a m j juł 
fiołowę roku 1887, a zaledwie ćwierć r o noty ukoń­
czono. Obhcsono, że trzeba będzie wydobyć 120 
nidjouow metrów sześciennych ziemi dotyihuas 
jedn.iL robotnicy wykopali tylko 21 miJjonółf- R* 
czątkowo zapewniano, i i  dla wykończenia - kanału 
wystarczy 600 miljonów, tymcaa»em towarzyetwc 
pożyczyło do dziś dnia 045 miljonów : za parę 
dni zażąda jeszcze 220 miljonow w braku których 
robota będzie musiała być przerwaną W ten spo­
sób na towarzystwie ciążyć będzie olbrzymi dług, 
w ilości 1.165,000.000, od którego trzeba będzie 
spłacać corocznie 81 miljonów procentu. Procent 
ten rujnuje całe przedoi jbiorstwo i może je  do­
prowadzić do upadku gdyż, przypuszczając, że po­
trwa ono jeszcze 7 lub 8 lat, pochłonąć może prze: 
ten czas znaczną część swegr kapitału na procenta 
dla wierzycieli.

P rz ‘dsieliorstwc to jest osiatniem z liczby 
tych które stwo-zyła gorączka spekulacyjna w r. 
1881. Wzbudziło ono nieograniczone zaufanie w niż­
szych sferach społeczeństwa, któremu kanał Pa­
namski piiieastawiał się jak  drugi Suez ze wszyst- 
kiemi spodziewanemi dochodami. Rozmaici robo­
tnicy, służący, kuchark. powierzyli swoje oszczę­
dności Lessepsowi i oni to właśnie stanowią jego 
główną podporę. Trudno uwierzyć jak ważną rolę 
grają tam drobne kapitały

Jeżeli przedsięwzięcie kanału Panamskiego ru­
nie kiedykolwiek, odbije się to boleśnie na nieza­
możnych sferach społeczeństwa. Kilka lat temu 
jeszcze z łatwością towarzystwu udawało się anga­
żować inżynierów i robotników; dzisiaj w obec 
panującej tam wielkiej śmiertelności, trudno zastą­
pić nowemi siłami zmarłych robotników. Prócz te­
go towarzystwo musi załatwiać liczne pretensje o 
odszkodowanie, wnoszone przez rodziny zmarłych 
w Panamie lub nieszczęśliwych inżynierów, którzy 
wracają z taratąd bladzi, mizerni, z zapadłą piersią, 
wychudłemi policzkami z rozstrojonym, żołądkiem 
i żółtą cerą, zdradzającą chorobę wątroby. Spoty­
kać ich można często na oaryskich bulwarach po 
powrocie do Francji, w której dobroczynnym kli­
macie usiłują pokrzepić sterane zdrowie.

Z naszych zdrojowisk.
ZaKopanb 27. lipca.

To, oo Homer o kraju Lotofagów mówił. dt. zię 
także powiedzieć o Zakopanem. Kio tu raz zawipął, 
kto skosztował powietrza tatrzańskiego, czystego a 
rzekłbyś wonnego, spojrzał na nagie szczyty, ten już 
opuścić krainy tej nie chce, wyjazd z dnia na dzień 
usuwa a gdy go w końcu żagle przymusu lub pory 
roku poniosą ku ojczystym stronom przyrzeka sobie 
powrócić na rok drugi i to na czas diuższ,-..

D.ategi spotyka się tutaj rok w rok prawie te 
samo posta ie, witają się goście jak dobrz) zrąjomi, 
wspomnieniami wycieczek wspólnych i upodobań je­
dnych powiązani: kiedym przybył, na jak długo, którą 
wycieczkę zrobimy ? Do tej rodziny przyłącza się 
jezzoze zastęp przewodników. Boye, Sieczk i Gąsie­
nice; '-owiększa się ona nowymi gośćmi, zagnanymi 
bądź z ciekawości bądź też chęcią pokrzepienia nad­
wątlonych sił, ludźmi rozstrojonych nerwów i sfaty­
gowanych umysłów.

Zakopano rozriia się też i podnosi usiawiaam i 
bardzo prędko. Od lat trzecn przybyło tu najmniej 
50 nowych wil i obszernych domów; w ostatnim ro­
ku otworzył dr. Chramiec nowy hydropatyczny zakład, 
w lesie ku Kuźnicom stanęło parę pałacyków dre- 
wnianyoh, Ąeebało nawet kilku artystów sceny kra­

kowskiej ; dwa razy tygodmowo mamy wcal° dobre 
przedstawienia w sal. towarzystwa tairzańikiege tz 
kasynie.

Mimo to w roku bieżącym jest osób mnie, w 
Zakopanem niż zwykle. Nie zawiedli wprawdzie stali 
lubownicy Tatr, których możnaby nazwać i niemiecka 
„stammgaste , ale tocząca się sprawa paszportowa 
wstrzymała napływ gości z Królestwa. „ W a r s a r a  
nie dopisała, jak ł o ń s k i e g o  roku"— mówią górale, 
a Warszawa, to nąjrachfiwsza warstwa zakopańskicn 
turystów, ożywiajacr zabawy i wycieczki. Liczba goj 
ści dochodzi ledwie do półtora tysiąca, gdy w ubie- 
głyoh iataoh di zachodziła znacznie dwa tjBiące. Także 
niebo o m  winno, bo jn i to nie sprzyja ono tym 
razem raiacjuzzom. Krasiński powlmział >y, it zmŚjp 
erzło ni wiosLy iń iata nie widzieliśmy, wciąż bure 
chmury, zimno, plusk; błoto; płaneta onłodnieje, pła- 
neti eho-u ! W Zakopanem daje się to czuć dotkii- 
i mj, niż gdzie indziej, góry przyobleką się w chmury 
tak, żf świata nie widać, chodników nie mi. a my 
tęskni patrzymy to na niebo, to na —  błoto, przez 
która przejść trzeba i to zwyczajnie spory kawał, bo 
odległości są znaczne W szczelinach gór i na szczy­
tach śnieg leży po zoianu. Niedawne temu (20— 21. 
lipca) major S. z bratem i kapitan F. ze Lwowa 
..wyciekali" się do Morskiego Oka, na Zawracie taki 
śnieg zastali, ie się ledwie przedarli. Mgła wisiała 
nad dolinami tatrzańskiemi i ledwo na chwilę odsło­
nił im igię piękny ale luki wiuok na dolinę pięciu 
stawów. Musieli zanocować pod Świstówką a na drugi 
dzień podczao ulewy wracać od Mor. kiego do Zakopa­
nego; rzeczy ich zyskały przyten tyle na wadze ile 
stracili właściciele.

Dooiero od kilku dni rzucił? natura kilka garści 
błękitu. Wzięto się ze sirwapliwością do wycieczek 
w głębinę Tatr. Wasz korespondent odbył marsz 26. 
lipca u  Swinnicę z p. E. L. ze Lwowa i p. J. S. 
z Poznańskiego. Piękna to, wdzięczna, ale dziwnie 
trudna Wyprawa, Dwanaście godzin iazie się prawie 
wiągk poć górę, dopuk! się wylezie 7254° na wierz- 
oLołel Rwiniiicy, Od Leljowej prpyłęczi s ipp się po 
głazach eawaląjących boki Sk-ajnej i Pośredn.ej kędy 
spojrzeć —  przepaść piargami narzneone, laką krain:i 
idzie się aż na szczyt, nie w.ększy od dobrego stołu. 
Ale za to widok jest śliczny. £wimuea leży jaki,i 
w środku dwóch kręgów tatrzańskich; z jednej strony 
dolina gąsienicowych stawów i wysokie tumie, Zry 
wań jakby przyłbicę na=unąi i do boju stawał, Garłu- 
chowshi wyzierający z po za innych a wszystkie łą­
czy jakby jedna ściana. Roku ubiegłego wychodził na 
Swinnicę Henryk Sienkiewicz i nocował tam, aby vi- 
dfcoć ws diodzaoti t tońcr myśmy misi szczyty oswie- 
-tien* z góry, w same pjłudaie jaŁ strojne panny 
w bieli, kiedy je oblew* lampa zawieszona promi s- 
niami światła. Ale to s? osobiste wspomnienia, któ- 
rem n oże nie naieży ząuełniai korespondencji zwła- 
sseza it wyprawt na Si.rnnicę *ociaż trudna., do 
'lodkicŁ nie należy. Znaleźliśmy na jej wierzchołku 
bilety nawet trzech panien, które tan_ były a dość 
sporą paczkę kart turystów Lepiej będzie napisać o 
rzeczach bliższycL i ważniejszych. W Tatrac chce 
f*ję i „pi**1 poezje", ale trzeba wracać do prozy. 
Wiele jest niedostatków, które usuniętemi być mogą 
i powinne. Dobią jest dzika natura, ale gdzie tyie 
gości przebywa, gdzie każdy płaci jako w klimaty- 
cznem miejscr na Urządzerii 2 złr. 50 cnt. tam i o 
w7ltódy niektóre dbać trzeba. Draga do Jaszczurówki, 
najlepszej kąpieli w Zakopanem, wyścielona jest tak 
uiesympatycanemi kamienianń, że kto wózkiem jedzio, 
dzwon1 zębami, jeśli nie ma muzykalnych zirber, na 
którycn gn ustawicznie. W Węgrzech wszystkie 
drogi tatrzański) są równe, czemuż u nas inaczej, 
ozem* Ttwędzie mamy dawać dowody niedołęstwa? 
Mógłby się do teg. przyczynić takżi właściciel Ja ­
szczurówki p. Uznański, który zbiera «o«y‘ ł  tej 
kąpieli Cóż kiedy, BiGer r. Uznańsk  ̂ nawet 
ogłoszenia drukować każe n Wiedniu u Wernera, 
Opemring nr. 9., chocia? kaleczą tam nielitsściwie 
polszczyznę. Ogłoszenia pełne są bięoów jak nalizy- 
tości, dla familie itd.

Druga wielka niedogodność, to urządzenie tutej­
szej poi z . y , przypominające czasy pierwszej epok 
poczt publicznych. Godziny urzędowe sa od 9 i 19 
i od 3. do 6., to stanowczo za mało dla ożywionego 
i uchu w Zakopanem Ale i ten czas skraca cie b l -  
dzo silne ( pól do 10. rano przychodzi po- -te z
^ ° T f t ó J ? g\  dy Wiuro zam^  W  dla sortowa- 

1,  J/ 'B nieprzystępnem a i  do 11. często do 
poł o la . Zgromadzona przed drzwiami publiczność 
niepok się. Poznańczyoy dziwią sie tym przepisom 
a Warei awiacy mówią, że w głębi Rosji jest inaczej 
Nie obwiniam tern personalu pocztowego, którv krzata 
się jak może nawe. nad siły, ale persona' „er należy 
powiększyć, biuro rozszerzyć sortowanie listów może 
się odbyć w pokoju sąsiednim itd. itd. - Mog* śmiało 
powiedzieć, że wszyscy goście zakopańscy błagają o 
to dyrekcję poczt, k óra —  nie wątpimy —  złemu 
zaradzić rychło zechce.

W końcu jeszcze n»dmi miam że ze Lwowa jest 
tu wiele osób, a międzj temi prof. Żmurko, R. Piłat 
Fabian, radca Rucbenbauei, pani B. z córkami itd' 
W niedzielę odbył się reumon, na którym tańczył i 
do 40 pai ; z „zawaleiji" nąjmłodsze pokolenie silnie 
zastąpione. Jutro odbędzie się w Strąiyskach zabaw, 
urządzona przs  ̂ ^warzystwo tatrzańskie, która oardzn 
dobrze się zapowiado. dr f

k r o n i k a .
W iadbim śc osobiste, P  August E t  

s ki ,  dotychczasowy pomocnik dyiektora 
skiego iustytutu głuchoniemych i ociemn 
Warszawie, mianowany został iyrektorem 
—  Dr. Ludwik B r i h i, Warszawianin, z, 
nowan: docurtem w - Uniwersytecie w Bernie 

. PoMćdziałek f l .  6ierpnia] 
w Okowach ^  b o ^ w a . T r  ihód szcńca , 
4 i J * .  « ,  sachót o godz. 7. mitt 29

Wm szampańskie. Od kilku lat sł, 
szamp^skie ulegało niesłychana fałsze*™ 
wsze lepsze wino białe z chwilą, gdy zaczyn 
wać, sprzedawano jako wino szampańskie 
biono szampan z odbarwionego wina czi 
smakosze uie zawsze poznają się na tern,



2 DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Sierpnia 1887 r

dniach sąd apelacyjny w Angara rozstrzygnął, źe je ­
dynie wina zbierane w Szampanji, mogą nosić nazwę 
win szampańskich. Wszelkie inne podobne wina mogą 
nazywać się win imi mnrnjącem Postępujący wbrew 
temu wyrokowi skazywani będą na kary pieniężne i 
na zapłacenie szkód i strat.

Obostrzenia w przyjmowaniu uczniów do za­
kładów naukowych coraz nowe pojawiają się w liosji. 
Obecni i  wydano przepisy, tyczące się przyjmowania 
kandydatów do gimnazjów, w których zwrócono szcze­
gólniejszą uwagę na osobę domowych kierownik w 
młodzieży. Przepisy te zaczynają być teraz stósowane 
niemal w wszystkich okręgach naukowych. Tak np. 
kurator okręgu odeskiego rozesłał do dyrektorów gi- 
mnazialnych okólnik, w -którym poleca, aby władza 
gimnazjalna wymagała od rodziców nowowstępujących 
uczniów dokładnyi h wskazówek co do os b̂, zajmują­
cych się domowym nadzorem dziecka. Deklaracje tego 
rodzaju mieszczą w sobie 10 i, Św różnych wy­
maganych informacyj. Tylko kandydaci, których ro­
dzice dadza odpowiednią gwarancję co do nadzoru nad 
swenii dzieómi, mogą być przy jęci do gimnazjów.

Ostenda poczyua się ożywiać. Właściwy sezon 
kąpielowy rozpoczął jm prz<-d kilkoma dniami
a lista kuracjuszów trykazu, już bez mała 6.000 
osób Cóż to zi icay dla Ostendy! Gdy liczba ta się 
potni, wtedy zaledwie nienasyceni właściciele aparta­
mentów do wynajęcia, setek restauiacji i szeregów 
sklepów czasowych odetchną swobodniej.

Mało kto z podróżnych za granicą niezna Osten­
dy. I u nas w kraju znalazłoby się wielu stałych 
przez Lato całe gości tej najwspanialszej przedstawi­
cielki wód obcokrajuwycn. Należy ona, jak wiadomo, 
do całego szeregu miejsc kąpielowych rozsianych po 
wybrzeżu belgijskiem północnego morza. Najbardziej 
na północ wysunięty, tuż przy granicy Holandji, Heyst, 
potem Blankenberghe rywalizująca z Ostendą, nastę­
pnie Ostenda sama, za nią ku południowi cicha Mid- 
delherke, wreszcie dopiero niedawno powstały Nieuport. 
Wszystko to wre i kipi od czerwca do września i... 
doskonałe przynosi duchody ludnemu państewku króla 
Leopolda. Ostenda z roku na rok wzrasta i pięknieje. 
Już i tego lata powstało kilka nowych hoteli y sze­
regu tych olbrzymów, co się majestatycznie rozsiadły 
wzdłuż dobrze znanej damhy czyi: digv'ey, jak tu 
nazywają Bzeiukie ocembrowanie morskiego wybrzeża. 
Nadto naliczyłem aż kilkanaście nowych willi wyro­

słych jak z pod ziemi na bulwaize You Iseghem 
wreszcie ostatnią L„wośeią jest linja parowych tram­
wajów (na wzór lokomocji między holenderskiem mia­
stami), Prz< prowadzona między Nieuport, Ostendą i 
Blankenberghe, wzdłuż morskiego wyhrzeża.

Komitet zarządzający kursalem i zabawami, ura­
czył nas niedawno* otwarciem tutejszego sezonowego 
teatru, na którem obecną była królowa belgijska, en­
tuzjastycznie powitana przez publiczność; dziś wreszcie... 
wyścigami weiucypedystów, przybyłych na ten popis, 
nietylko z całego kraiu, ale z Anglji, Holandji i 
Francji. Popis na -wspaniałej arenie damby przed sze­
regiem rojących się tłumem balkonów hotelowych, 
wśród szumu morza i przy ud ,iale mnóstwa publi­
czności, udał się bardzo dobrze i przedstawiał wcale 
piękny widok. Głównym zwycięzcą, nagrodzonym zło­
tym medalem, został Belgijczyk, członek eandawskiego 
klubu, p. Trainard, przebiegłszy na bicyklu ani maiej, 
aui więcej tylko 10.000 metrów

Kroi belgijski z małżonką zjechał już tu na kil­
kutygodniowy pobyt. Bard/o popularny i lubiony. Czę­
sto można go spotkać wśród tłumu kąpielników przed 
kursalem lub zwiedzającego, w towarzystwie dwóch, 
trzech osób ze świty, port albo miasteczko. Królowa 
jeździ w małym panier, zaprzężonym w dwa małe 
kucyki, powożąc sama. królewska para zamieszkała 
w swoim pałacyku nad morzem.

Oprócz króla, bawią tu już ks. Ludwik bawar­
ski i ex-khedyw egipski, przybyły z Neapolu, a nie 
brak też i przedstawicieli wysokiej arystokracji. Na 
dambie, w kursalu, na brzegu morza bije w oczy 
wysoka postać mgi. Wielopolskiego, jest tu jeszcze 
ks. Sanguszk" ze Sławuty, ks. Guardia Lombarda, 
hr. Costa de Beauregard, hr, Du Chastel-Andelot itd. 
Z Polaków także spora garstka.

Syn Blsmarka. Pewien nieznany autor wydał w 
Paryżu rzecz pud tyt. ..La cour de 1 empereur Guil- 
laume“, zawierającą oprócz ciekawych opowiadać o 
dworze niemieckim, wiele nieznanycb dotąd szczegółów 
o hr. Herbercie Bismarku, którego rola w wpraw ach 
cesarstwa coraz bardziej staje się wydatną. Oto kilka 
ustępów, wyjętych w streszczeniu z tej interesującej 
książki. Hr. Herbert edukację swoją dyplomatyczną 
rozpoczął od abecadła i zanim doszedł do dzisiejszego 
stanowiska, przeszedł wszystkie stopnie karjery, acz 
krokami wcale spiesznemi. Bismark bierze potrzebnych 
mu ludzi zewsząd, gdzie ich znajduje i jeśli może ich 
mieć we własnej rodzinie, nie będzie go obchodził

czyniony mu zarzut nepotyzmu. Nic więc dziwnego, 
że do najważniejszych tajemnic przypuścił swego sy­
na, tern bardziej, iż przez długi czas ten syr był 
jegc sekretarzem prywatnym. Syn kanclers i odbył 
egzamin dyplomatyczny w roku 1876, współcześnie 
z ks. Aienbergiem, został mianowany sekretarzem am­
basady niemieckiej w Dreźnie, następnie radcą amba­
sady w Berlinie i nakoniec takimże radcą w Londy­
nie. Kanclerz oddawna spostrzegał w swoim synu 
człowieka, rozumiejącego jego zasady i cele, iembar- 
dziej, iż odznacza się przytem wielką wytrwałością w 
pracy. Z drugiej strony nie potrzeba zapominać, iż 
ks. Bismark jest wyznawcą zasady Ludwika XTV, na­
kazującej tajemnice państwa powierzać jak najmniej­
szej liczbie osób, na których dyskrecję i wierność 
może liczyć w zupełności. Z tego powodu książę w 
chwilach wolnych zajm wał się sam edukacją dyplo­
matyczną swych synów i w pełnieniu obowiązków 
służby wymagał od nich więcej, aniżeli od innych. 
Starał się on wyrobić w nich ufność w siebie samych 
iżby później mogli opierać się na własnem tylko zda­
niu. Ten sam system edukacji stósował książę i do 
swojej córki, dzisiejszej hr. Eantzau, którą używał 
np. do odcyfrowywania depesz —  jakoby najstarszego 
radcę w ministerstwie spraw zagranicznych.

„Zalewskiego szczęście i koniec" {Zalewski1 s 
Oliick und j£nde)- Pod tym tytułem ukaże się 
wkrótce na deskach prowincjonalnych teatrzvków nie­
mieckich dramat, który lada dzień wyjść ma ukoń­
czony z pod pióra pewnego dramaturga minorrn  
gentium. Mimo tropikalnych upałów autor dniem i 
nocą pracuje nad s woj om dziełem, pomnąc o tDm że 
„za gorąca kuć trzeba ż e l a z o W jego dramacie 
znajdą pomieszczenie wszystkie możliwe i niemożliwe 
efekty sceniczne. Uwęzienie Zalewskiego (akt przed- 
ustatni) odbędzie się przy bongalskiem oświetleniu, 
przyezem delinkwent nie omieszka zanuc ć stosownej 
piosenki na temat zmiennych losów. —  Kobiece role 
mają być trzymane w tonie bardzo „pikantnym1 a 
bohater zostanie bogato wyposażony we wszystkie ce­
chy nowożytnego Donżuana.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P r z y w ó z  b y d ł a  d o  G a l i c j i  w  r .1 1 8 8 6 .

Prawie cały przywóz odnosi się do bydła użytkowego) 
zwłaszcza do wołów roboczyeh i nie opasionych. Według 
wykazów kolejowych, dowieziono do Galicji w roku 1886 
z Węgier, Bukowiny, Szlązka, Morawy i Prus 763 sztuki.

Granicą węgierską przechodzą do nas na wiosnę i w je­
sieni woły węgierskie czterema szlakami a mianowicie : 
Jabłonica - Deiatyn, Wyszków - Dolina, Munkacz - Skole, 
Stryj i tirod-Turka. Na wiornę kapują je Boiki i T®- 
cholcy i wypędzają w połoniny. W jesieni pojawiają się 
woły węgierskie na targaeh w Lutowiskach, Turce, Smo- 
rzu, Stryju, Różni? to wie, Kałusza, Dolinie i Nad wór nie •

Przed odzą także woły węgierskie przez Tatry i Ży­
ro ec do Białej i Szlązka, rocznie około 20OC sztuk, te 
jednakie nie wchodzą w rachubę, gdy i  są to woły opa­
sowe, które nie pozostają w Galicji.

Na podstawie sprawozdań weterynarzy, którym poru- 
czony jest dozor nad transportami bydła, obliczono, że 
roeznie przychodzi do nas około 6000 wołów węgierskien 
i około 2000 wołów bukowińskich. Dodawszy do tego 
ową nieznaczną ilośó, która przybywa kolejami, ogólna 
sama bydła dowiezionego nie przekroczy z pewnośc.ą 
10.000 sztuk.

W każdym razie, pisze p, dr. Barański w „Rolniku**, 
mamy meifełty dowód, że jeszoze obeenie krąj nasz nie 
produkuje tyle wołów, ile potrzeba ich w górach karpac­
kich i na opas. _________

ponując na jiflynego -egenta bułgarskiego ks- cia 
lmeretyńsidego, jenerał-adjuianta carsk ego. Jest 
o  druga, nieskończenie poprawiona edycja księcia 
Mingrelskiego. W Stambule siedzą cicho i czekają 
z fermanem, aż się mocarstwa —  pogodzą. Ktoby 
chciał na podstawi, ’ takiego stanu spraw) wyro­
kować o je j najbliższem rozwiązaniu, musiałby 
by*? poetą-prorokiem, ale nie politykiem-dyplomatą.

P rzeg ląd  polityczny.
*  Cassagnac trwa przy odmowie dania zadość­

uczynienia, zażądanego przez dep. Laura, póki 
tenże nie ogłosi nazwisk generałów i członków 
prawicy, których o zamiar zamachu stanu obwinił.

*  Z Paryża donoszą, że na następnej sesji 
parlamentarnej przedłożoną zostanie izbie księga 
żiłta, zawierająca wszystkie dokumenta, odnoszące 
się do kwestji bułgarskiej i anglo-egipskiej a za­
razem dokumenta w sprawie Schnaebelego.

Boulanger przesłał Ferry’emu jako sekundan­
tów hr. Dellońa i generała Faverron’a. Decyzja 
Ferry'ego dotąd niewiadoma.

*  W  sprawie bułgarskiej panuje w tej chwili 
chaos najzupełniejszy. Z Sofji, z Ebentnal, z Pe­
tersburga i ze Stambułu przychodzą w.adomości 
najsprzeczniejsze, malujące dosadnie zagmatwaną 
sytuację. W Tyrnowie spodziewają się lada dzień 
przybycia ks. Ferdynanda —  a nadworny krawiec 
przygotowuje już dla przyszłego władey narodowy 
mundur bułgarski; na zamku w Ebenthal pakują 
kufry i czynią w ogóle wszelkie przygotowania do 
podróży; w Petersburgi’ wystąpiono z nową pro­
pozycją „ najlepszego “ rozwiązania przesilenia, pro­

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
Beiliii 30. lipca. Na zamku Heihgenberg koło 

Darmstattf odbyła się narada familijna, w której 
wzięli udział ks. A l e k s a n d e r  3 a t t e n b e r s k i ,  
tegoż ojciec ks. Aleksander H e s s  ki ,  brat ks. 
H e n r y k  i W.  ks. He s s k i .

Z bułgarskich kół wojskowych otrzymuje ks. 
A l e k s a n d e r  ciągłe wezwaria do powrotu do 
Bułgarji.

Gdyby minister N t c z e w i c z  nie uzyskał nic 
u ks. Koburga, uda się natychmiasf do Darmstatu.

Bruksela 30. lipca. Według pism lotaringskich 
podróż namiestnik? . ■ o h e n o b e g o d o  dasteinu stoi 
w związku z zaprowadzeniem pewnych środKÓw ojtre- 
żności, które mają być wvdane z powodu francu­
skiej próby mobilizacyjnej.

General B e r c h e m  objeżdża obecnie granice 
państwa.

Wenecja 30. lipca. Tutejsze dzienniki uważają 
lustrację portu granicznego przez arcks. Albrechta 
za znak niepokojący.

Paryż 30. lipca. F e r r y  nie przyjął wyzwa­
nia B „ u 1 a n g e r a.

Rzym 30. lipca. Całe ministerstwo podało się 
no dymisji. O r i s p i  został powołam do króla, ba­
wiącego w Monza, który prawdopodobnie porucz;, 
mu misję utworzenia nowego gabinetu.

Rzym i). iipCa B  a s-A 11 u 1 a przybliżył się na 
cztery kilometrów do przednich straży włoskich. 
W Massawie rozstrzelano wczoraj siedmiu szpie­
gów abissyńskich, zaś trzeoh powieszono.

N A D E S Ł A N E ,  
fZ J-o sp o c  arz bursy Kraszewskiego w_ stanisławo- 

wie przyjmuje uczniów na stancję. Bliższych 
szczegółów zasiągnąć można w Stanisławowie ulica 
Sobieskiego 1, lub w zarządzie bursy.

W ielki

Girl Silsleis
na p la cu  C astrum  

W PoniedzaM I. Sierpnia 1857,

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
z dziedziny wyższej sztuk' jazdy 
konnej, tresury koni i gimnastyki. 
Igrzyska ikaryjskie, balet i panto- 

mina.
Na zakończenie po raz ostatni:

„M A Z EPA ”
i jego witaiie t sten rlraifflie.
"Wielka pantomina historyczna w 3. 
ak tach , aranżow ana i in scen izo w an a  

przez p. Alb. S t r a k a y a .
K»sa otwarta przez cały dzień.

PocząieK punktualnie o godz. 8. wieczór.

fi

Ges. król. wył. uprz.
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K r a w a t y  p a t e n t o w a n e
N a j n o w s z y  w y n a l a z e k .

Krawatki bez szpilki lub " Łkiejkolwiek m&szynerji, 
li przez sprężynę zapinane.

Korzyści, ja k ie  K r a w a t y  p a t e n t o w a n  in»ją 
przed innemi dotąd nżywanem. są tego rodzaju, że zby­
teczne są wszelkie ich zalecanie. Zwracam tedy iylko 
uwagę na najważniejszą zaletę k r a w a t ó w  p a t e n t o ­
w a n y c h ,  a ;o na wygodę przy wkładaniu, znakomite 
dopasowanie na kołnierzu, najwyższę elegancję i trwałość-

fSDrylCa tew at H e r m a n  R o s a k ,  W i e n ,
Skład hurtowny : V II. Neubaugasse 2 9 ; sprzedaż 
drobiazgowa i V II. Mariahilferstrasse 86. W ysył- 

ka na prowincję za pobraniem. 684
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We Wtorek 2. Sierpnia 1887.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
za zmienionym programem i paa- 

tomiua.
We Środę 3. Sierpnia 1887 r.

GALOWE PRZEDSTAWIENIE
D A M

na benfcfis znakom1 tej parforce  i 
grołesąue , jeżdźczyni p nny Medey 
S i do l  i. Wkrótce wystąp ą nowo 

angażowani artyści i rlystki.
Z szacunriem 

T .  S i d o l i ,  dyrektor.

Kto potrzebuje
protekcji, poparcia lub przeprowadzenia 
ja k ie jś  sprawy ezy interesu w W iedn: u 
nawet w najtrudniejszych wypadkach, 
zechce się zgłosić po polsku lub f-aucnsku 
do S .  J .  < J h » r l e s ,  Wien, V. Rudiger- 

gasse 11. 623

osobom lepszego stanu i szukającym ubo­
cznego zarobku, także damom, nastręcza 
■ię zarobek dobry i trwały bez wydatków.

Zgłoszenia korespondentką pod „Ver- 
dienst“ do biura ogłoszeń H e n r j k a  
8 c b a l e k . a  w  W i e d n i u .  741

S t o r y ,  Ż a l u z j e ,
Korkowe posadzki —  chodniki c zasłanki,

K o b i e r c e  S m y r n i a ń s k i e
■ w  " w i - e l l s lm  - w 3 rTooxze

poleca

Magazyn Tapet A. KRZYSZTOPOWICZA
we Lwowie, plac Halicki 1. 2, 

w  Czerniowcacli, u lica G kórna 1. 17.
1604

l dniem 1. Maja t, r. otworzyliśmy j r z j  ulicy Sylstnshaj 1.3.  |
G RAN D  E T A B L IS  SEM EN T

zaopatrzony we wszelkie przybory do palenia ja k :

francuskie bibułki, tutki cygaretowe, maszynki, 
cygarniczki, fajki, tytonierki i t. p.

Z bibułek i tut»k eygaretowyeh polecamy najgoręcej papier „ Ł a  
P a t r i e  i P lte n o m e n e ”  fa b r y k i  L e o n  dc C le  w P a r j  żu ,
które na podstawie badania chemicznego przez D r a  B r .  R a d z is z e w ­
s k ie g o , profesora c. k. wszechnicy lwowskiej z a  w y b o rn e  i  n ie ­
sz k o d liw e  dla zdrowia ludzkiego uznane zostały. Świadectwo autenty­
czne, które w każdym czasie w handlu ra  ,z_m oglądać można, powinno dla 
każdego dbającego o zdrowie dostateczną być rękojmią, że papier lub tutki 
eygaretowe „La Z atrie1* przewyższają co do jakości wszelkie inue podobnego 
rodzaju wyroby

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 1509

Prosząc o liczne odwiedziny, kreślimy się z poważaniem

BRACIA ELSTER. we Lwowi 1, ul. Sykstuska 1. 3.
Jeneralua reprezentacja bibułek cygaretowych fabryki Leen et Cie w Paryżu, 

fabryka francuskich tutek cygaretowych i skład przyborów do palenia.

TUTKI CY&ARETDWE
z prawdziwych francuskich rapierków cygaretowych

Huablon, Dorobantul Job. L a  Patrie, Mais, Panama, Abaaie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca

A I T O f f  © A W Ł 0 W S I I
P l a c  B L a r j a c k i  1. 8 ,  I .  p i ę t r o .

Mam także zaszczyt zawiadomić Sz. Fanów odbiorców, że otrzymawszy 
w arkuszach „La Patrie-*, które są uznane jako nieszkodliwe, mogę odtąd 
r ą  rabiać podług żądania różnej długości. Zarazem ostrzegam Szau. P . T . 
Publiczność przed agentami, którym wyrobów moich ao sprzedaży nie powie­
rzam, lecz ,/szelkie zamówienia ustnie lub pisemnie osobiście załatwiam.

T o w a r z y s t w a

L i e b l g
I O  złotych medali i dyplomów honorowych.

Prawdziwy ^lk?wtedy.Jeieli. n a ety

1620

D O O O O i

B a r L k  R o ln i c z y
• w e  L w o w i e ,

Przyjmuje zamówienia na oryginalną p s z e n i c ę  
b a n a t k ę ,  ż y t o  s z a m p a f t s ń J e  b ^ b u i A s l d t
i wszelkie inne produkta do jesiennego zasiew u; —  
i dostarcza takowe po najumiarkowańszych cenach,

O rychłe zamówienia uprasza.
D 1 K £ K « ) J A .

kiecie znajduje się podpis 
w niebieskim kolorze.

Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla A ustrji-W egier:

KAROL BERCK, t  Ł anstr. naflw. dostawca i  fflEDNIU,
I .  " W o l l z e i l e  0 .

Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów kolonialnych, łakoci 
i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach 709

Srodti desMekcyjne
(wszystkie gatunki) 

utrzymuje na skład/.ie i poleca 

n a jta n ie j

A L O J Z Y  H U B N E R
L W Ó W ,  1572 f

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a ,  1. 13  ̂
dawniej cukiernia Rothlendera.

I s  M y  M u r
P ierw szy i  na lep iej ren au w w an y  
w iedeń sk i instytut g u w ern an tek
718 (założony w r. 1860)
obecnie: W ie d e ń , Stadt, Rauhenstein- 

g isse Nr. 8 , (Mozarthof) 
p oleca eumienuie W y c h o w a w c z y ­
n i e ,  n a u c z y c i e l k i  dla pensjonatów 
i szkół, biegłe w językach i muzy ! e ; 
T o w a r z y s z k i ,  b uy, zręczne p • k 0- 
j.'o w e,— P ó ł  n 1 c n o-N i ę m i  i, A. n g i e 1- 
k 1. P  a r y ż a n k i i S z w a j c ar k i pulera 
W !ra  E m l l y  B e ł s n e r ,  obecnie I.
R a u h e n e t e i n g a s s e  Nr.  8 , W i e n .

^ W I E N I K C  P O L 8 K 1 S
m pismo Indowe polityczne
j wychodzi we Lwowi° rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  

^  półrocznie 1 złr. 5 0  centów.

P S Z C Z Ó Ł K A
y  pismo Indowe i Ilustrowane

wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1  złr. 5 0  centów.

Ofca te pisma W i e n i e c  i  P s ss cz ó ^ k ę  można prenume- 
rJud rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi 

tylko 3  z ł r .  8 ® c -̂> półrocznie 2  z ł r . ,  kwartaln>e 1 z ł r .

Ii i  Całoroczni prenumeratorowie płacący z góry 3 zlr. 80 ct. utrzy- 
^  mują nadto b e z p ła t n i®  Kalendarz V icńca i Pszczółki na rok ) 887i 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazom pocztowym 
ljHJI pod adres* m :

M R ed a k cja  i  A d m in istra cja  „ W ieńca “ 
i  „Pszczółki* w e L w ow ie, u l. A k a d em ick a  

RW liczba 8 .

złr.,
m ]
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n Galicyjski Bank kredytowy 1
Ai17. li .

• W 3 r d . a ć e  IJ

4°|o Asygnaty kasowe
z 30 diiiowem wypowiedzeniem,

5°|o Asygnaty kasowe
. t e .1556

z 90 dniowem wypowiedzeniem.
3 Z > 3 r r e 3 s c j a , -

§ M T A L  de  M I D I  .
Essencja z cytrynianu dizewa sandałowego z Bombay, naj- 

zupełuiej czysta, w tapsułsach zawarta jest znacznie skuteczniej­
sza aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie 
wszelkieh szprycowan i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie 
najdoleghwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając 
żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SKŁAD w PARYŻU, 8 . ULICA V IV IEN N E  i w GŁÓWNYCH APTEKACH
W e Lwowie w aptekach pp. M ikolascha, Wei.--ór»kiego, Z. R uckar 

i Sklepińskiego. “1 *

Drobne o g ło sz e n ia .
3 onfe&ienia rozmaite.

po 1 ’/, centa od wyrazu.

Ma t u r z y s t k a ,  udziela lekeyj przed­
miotów szkolnych, gry na fortepianie, 

oraz przygotowuje do egzaminów wstę­
pnych. Bliższa wiadomość pod lit. S. N. 
12, pos.e restante Lwów.

A g r o d n lk , uzdolniony we wszystkich 
zawodach ogrodniczych, poszukuje od- 

powieduej posady, uprasza u niezwjoczną 
odpowiedź, poste restante L . A. W. we 
Lwowie. 295

1n k h s <  u t a ,  człowieka zdolnego - P?~ 
ozeiwego, z kaucją m ierną, poszukuje 

jedua z tutejszych pwwszjoh hr*u han­
dlowych. Ogłoszenia piśmienne przyjmuje 
A dm iuistracja „Dziennika Polskiego1* pod 
cyfrą B . luu. 294

Kaucj ono wany 1 l a s p e d y  t o r  p o c z t o ­
w y  1 t e l e g r a f i s t a ,  poszukuje 

um ieszczenia. B liższa wiadomość w Adm i­
n istracji „Dziennika Polskiego.“ <192

P rawdziwe O ł o m u n i e c  k i e  k w a r -
g l e  są do nabycia tak w mniejszej 

jakoteż i w większej ilości tylko u W ła­
dysława Jiirgensa, ulica Krakowsaa 1. 6

-------------------s i ę  n a  w ie ń  n a u c z y -
_  c i e l ą  J e ż y k a  f r a n c u s k i e g o .
Pierwszeństwo miałby rodowity Fianeuz. 
Zgłoszenia pod adresem : Z. W. poste 
restante Sassów.

Mieszkania i skleoy.
po 1 cencie od wyraju.

l i c a  Z b o r o w s k a  l i c z b a  3 0 9 '| , 
3  p o k o j e  z  k u c h n i ą ,  2  p o ­

k o j e  i k u e b n i ą  l u b  b e z  d o  w y ­
n a j ę c i a .

U
4 G  z ł r -  m i e s i ę c z n i e ,  p o m i e s z -  
1 U  k a n i e  z  w .u t e m ,  u s ł u g ą  i  
Ś w i a t ł e m  d l a  p a n ó w  s t u d e n t ó w  
o d  1 .  H i z  s r  a  1 8 8 % . l l s t n e  a b  
p i s e m n e  b l i ż s z e  i n f o r m a c j o  
u d z i e l a  L u d w i k  C k a r d o ł i n s k i  
w  h a n d l u  m a s z y n  n i .  A k a d e ­
m i c k a  2 .

Do  w y n a j ę c i a  w domu pod 1. 23, 
ulica Watowa na 3-ciem piętrze dwa 

duze frontowe pokoje kawalerskie i dwp 
pokoje z kuchnią. Bliższej wiadomości 
udzieli właściciel demu tamże. 2u8

Ul i c a  A k a d e m i c k a  1. 2 3 .  Do
najęcia pomieszkania: L  piętro — 6 

pokoi z balkonem, stajnią, wozownią ; 
II. piętro po 3 poi oj o 2 oalkonem.

Na  S k l e p y  różne lokale kamienicy 
pod 1. 3i ul Hetmańska do wynajęciii 

od 1 sierpnia -1987. B u i .  iTch wyjrśnień 
ndziela M aryn°w'iki nl. Jagiellońska 1. 3, 
I. piętro. ________________

Po m ie ó * * l « i  t a  tkładającr się z 6,5 ,
4 3, 2 pokoi z przynależn uioiauii

p o k « l e  k a w a l e r s k i e ,  s k l e p y  
przy “lle»oh B r a j e r o w s k l ę j  F*a- 
d l * * 8 ,  i c g o ,  K a z i m i e r z o w s k i e j  
odnejmuje Z a r z ą d  r e a l n o ś c i  Eanikn 
R e r t e m i l j a t  i B r * .j  ; r a  Kazimie­
rzowska 37. 2*1

s s a l i
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